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Wilno w Sobotę 


WSACKASCTYSE. 


f .. animum aliquando debemus relaxare et 
ę AS A i 

quibusdam oblectamentis reficere; sed ipsa oble- 
ctamenta opera sint; ex his quoque, si observa- 


veris, inyenies quod póssit fieri salutare. SENECA, 


ZBLIŻA się czas przeznaczońy na odpoczy- 
nek po naukowych pracach, a to, wedle ich 
ważności, dłuższy lub krótszy. Ci bowiem, któ- 
rzy ćwiczą się w naukach wyższych, maią wa- 
kacye dluższe, a którzy w mższych, krótsze. 
Sluszny wzgląd na proporcyą odpoczynku do 
pracy. Mniey zapewne wysilają się rolnicy, 
rzemieślnicy, kupey, i wszelkim przemysłem 
bawiący się ludzie, równie iako 1 żolnierze, 
ho ci wszyscy nie małą wakacyy: ale używa- 
ią tego przywilein sądownietwoni służący, 1 
oni kosi podobnie pracuią iak uczący się 
to iest, zawsze czytają i piszą. Z te- 
go wniosek naycczywistszy, ze czytanie i pi- 
sanie wogulności, iest pracą ze wszystkich 
naywięcey utrudzaiącą, a zatćgi bardzo słusznie 
wysoko się ceni i drogo zawsze opłaca, iak 
wiedzą o tém dostatecznie ci wszyscy, którym 
na sercu leżą manifesta, oświadczenia, pozwy; 
dekreta, a nade wszystko rezolucye. W samem 
nawet odpoczywaniu, 
oczywista zachodzi 


nieźmiernie wielka i 
różnica między pracuiący- 
mi hzyczme i umysłowie, czyli raczey od- 
poczywanie pierwszych odbywa się po większey 
części sposobem wprost przeciwnym odpoczy- 
waniu drugich. Pierwsi bowiem odpoczywa- 
iąc, zazwyczay leżą lub siedzą, 
częściey ieżdźżą lub chodzą. Nadlo, 
odpoczywaią w ciągu całego roku, poświęca- 
iąc na to sczegulnie tylko dni Święte, drudzy 
zas maią prócz tego przeznaczony na ten ko- 


a drudzy nay- 
pierwsi 


niec czas osobliwy i odpoczywałą uroczyście: 
mniey uezeni przez dwa, a uczeńsi przez pół 
trzecia miesiąca. 


Starożytni Rzymianie i sam nawet szano- 


OWE 


Dnia 25 Czerwca. 


wäüy Cycero, lubili żadnego nie zaniedbywać 
zdarzenia, w którćm mogli wytknąć wyższość 
swoi nad inne narody, a osobliwie nad Gre- 
ków, z upodobaniem powtarzaiąc, iż byli i ro- 
zumnieysi i cnotliwsi, i ięzyk mieh doskonal- 
szy i wszystkie zwyczaie lepsze. Otoż ia ma- 
jąc rzecz o rodzaiach 1 sposobach odpoczywa- 
nia, powiem tobie, łaskawy czytelniku, to, 
z Czego będziesz bardzo kontent, ieżeli tylke 
iestes dobry Polak, to iest, że my, lak z wie- 
lu innych względów tak i z tego daleko prze- 
wyższamy inne narody. Niądzie nie znają tak 
długich wakacyy (*. A cóż to znaczy? Oto, 
nigdzie nie znayduią się w potrzebie równie 
długiego i ciągłego iak u nas odpoczywania: 
z czego oczywisty i przekonywaijący mamy 
dowod, że nigdzie czytający i piszący tak 
pilnie i gorliwie nie preevią iak unas. A że 
zwyczay takiego odpoczywania trwa u nas od 
kiku wieków; przeto też oddawna mieliśmy 
podostatkiem pilnych 1 gorliwych pracowników 
w zawodzie czytania i pisania: ì oni to gape- 
wne dokazali, że potćm kazdy Polak z uro- 
dzenia stał się do wszyslkiego zdo!ny, iakowy 
przymiot sczęśliwy inam z tobą, łaskawy czy- 
telniku, dostał się w spadku. 


Doszedłszy tego 
stopnia, 


iuż cokolwiek sobie po- 
folgować w pracy, a zatóm zmnieyszyłaby się 
i potrzeba odpoczynku; lecz nie należy odmie- 
niać zwyczalu, kiedy znim dobrze. 
Odpoczynek tak uroezysty iak sa wakacye, 
zaymuiące nayniniey szóstą część roku, nie jest 
zapewne toż samo, co próźnowanie. Jest Łoczas 
przeznaczony na tylko zatrudnień. 
Ludzie chodzący około nauk wiedzą naylepiey, 
że ta iedna 


moglibyśmy 


odmianę 


odmiana 
zmordowane siły umysłu. 1 


tylko może pokrzepiać 


że ten tylko może 


doświadczyć słodyczy odpoczynku, który nań 


sobie wprzódy zaslużył przez pilną 1 mozolną 


pracę  Wacpanowie, Mościpanowie Mlodzicń- 


(*) O wakacyach włoskich it. p. późniey będzie. 


ay;. którzy: przy: dostatnić m: opatrzeniu waszych. 
potrzeb i przy wszelkich wygodach: życia, do- 
świadczaliście: przez: cały ciąg roku: szkolnego 
tęsknoty, i skutkiem: iey. bardzo niecierpliwie: 
oczekuiecie wakacyy, bądźcie: upewnieni, że: 
próżne: są: wasze nadzieje; Dóświadczyliście: 
inż, że wasze ustawiczne: przechadzki:,. i: sno- 
wanie się; z.ulicy, na: ulicę,. i. z. iednego: miey-- 
sca, na, drugie, nie przynosiły. wam:uspokoieniat: 
wszędy znaydowabście równy niesmak i nie=- 
upodobanie, dlatego; wszędy. was, iak. mówią;, 
było pełno,.i. nic was długo nie bawiło. Przy- 
czyny. tego wszystkiego macie w sobie; to iest! 
lenistwo. i próźnowanie; których, owocem jest 
nieuctwo. czyli niewyuczenie się tego; coście- 
umieć „byli. powinni.. Chcieycie posłuchać; co. 
a tych przywarach mówiieden rozumny: autor.. 

„Nieuctwo, prawi:(*), iest:to złe; które utrzy-. 
muie człowieka, a podlegać w stanie- dzieciń-- 
stwa,. w zawstydzaiącćm. niedoświadczeniu, i: 
w mniedołężności, która go czyni niewystarcza- 
iącym. dla, siebie: a nieużytecznym dla. drugich: 
Człowiek umysłu: niećwiczonego,. nie ma:in-- 
nych. środków. znaczenia: na:świecie,. lak. tylko» 
przez: okazałość , strole, zbytki:i głupią, nasia-- 
wność;. nigdy. on nie potrafi używać czasu;: prze-. 
nosi. z. domu: do domu: swoię nudotę, swoie- 
nikczemne koncepta;. i niedogodną wszędj obe-- 
cność:: zawsze. z. siebie .niekontent, robi się 
dla dragich uprzykrzonym; rozmowa. iego pró-- 
źna;. toczy: się: tylko. osprzedmiotach mniey. go» 
dnych, rozumnego. iestestwa. Katon’ sbie 
powiadał; że; próżźniacy. są: zaprzysięgii. nie-- 
przyiaciele. osob. pracą. zaiętych:: iest' to. zara-- 
za: społeczności; zawsze niesczęśliwi:sami; drę-- 
czą bezustannie innych.. 

„, Cżas:tak. drogi. 1 zawsze” tak krótki: dla: 
tych, co: go: pożytecznie użyć umieią;, stale- siç: 
niezmiernie długim: dla bezczynnego prózniaka;. 
marnuie: go. on. nikczemnie na nic,. na psoty, na: 
płoche gawendy, i na zabawy. częstokroć gors 
sze od samego nawet próżnowania.. Gra; prze-- 
znaczona na. rozrywkę umysłu, dla próźniaka 
ważném: stale się: zatrudnieniem,.które naraża: 
go częstokroć nai utratę calego: mienia:: duch: 
jego strętwiały. polrzebwie silnych: i: ponawia- 
nych poruszeń;. które: znayduie' w straszney: 


(*) La mo ralé. universelles, 
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zabawie; gdzie jest ustawicznie miotany między: 
nadzielą bogactw i boraźnią, nędzy. 

„Każdy próżniak jest nieużytecznym: człon- 
kiem: społeczności.. Prędzey lub: późniey staie' 
się dla: niey: szkodliwym: tak, iak dla siebie iest. 
niewystarczaiącym: Złoozyńcy: i zbrodniarze: 
zawsze zaczynają od lenistwa i próźnowania;. 
a: kto ma w: tycli: ostatnich: właściwe przymio- 
ty, ten.iużć ważny. krok. uczynił do pierwszych:: 
okoliczności: tylko potrzeba, ażeby. się: chwycił 
występku: 

„. Próżnowanie: wprowadza: iesoze w: osobny: 
rodzay: leniwości temperamentu, która czyniąc 
otrętwialym umysl wyradza: się nielako w na=- 
miętność niebezpiecznieyszą w skutkach. swo-=- 
ich, od prostey bezczynności: i niensposobienia: 
do pracy. "Kaki. stan można: przyrównać do: 
prawdziwego letargu. Zbieg przypadkowy wy-- 
darzeń: daie niekiedy gwałtówny popęd: innym 
namiętnościom;. leniwość zaś: temperamentu u= 
sypia iledwo nie wytępiać zdaiesię władze: du=- 
Ten; który. iest: dotknięty. tą: słabością,. 
staie się: obojętnym na wszystko, i nawet nai 
te'przedmioty,. które naywięcey powinny obclio=- 
dzić każdą: rozumną: istotę: Leniwiec: tego» 
rodżaiu nie tylko się nie wstydzi tak nietowa-. 
rzyskich: w sobie skłonności, ale się z nich cie=- 
szy ii znaydnie: taiecmne upodobanie,. a niekiedy: 
chlubi się: nawet jakby: z.posiadania: wielkiego» 
dobra, i niby w z prawdżiwey fiłbzofii, przez 
skromność mianuiąc ią abnegacyą.?” 

„Błędem iest, mówi Roszfirko, mniemać; że: 
gwaltowne: tylko namiętności, iako ambicya i. 
miłość, zdolne są: do pokonania innych moceniey- 
Lenistwo; jakozkolwiek nieclolę=- 
często: iednakże: nad niemi 
panowanie bierze pod samowładne 
swe rozrządzenie wszystkie: zamysły 1 wszy-- 
stkie' tlumi nieznacznie wszy-- 
stkie namiętności: i cnoty.” Tenże na innóm 
mieyscu powiada: „Ze wszystkich namiętno-- 
Sci naymniey iesti namżesamym znaiome nasze 
własne lenistwo:: a iednak« nayzawziętsza: iest: 
inayzgubnieysza: ze: wszystkich». chociaż ieys 
siła niepozorna,. a: szkody jakie: sprawnie” nie’ 
nadto: częstokroć: w oczy, biią:. Jezeli się mad: 
iey. zastanowimy: potęgą; postrzeżemy, iż we: 
wszystkich: zdarzeniach: Życia. staie się panią. 
wszystkich: naszych: uczuć ,, wszystkich spraw: 


szych uezuć: 
Zne- iest: przez. się, 
rozciąga: 


sprawy Zycia; 


— 


i przyiemności..... Z pomiędzy wszystkich: 
wad, nayłatwiey przyznajemy się do lenistwa;- 
wmawiamy sobie; ze ono iest przymiotem wszy- 
stkich: cnot spokoynych, i że, nie wytępiaiąc 
innych: bynaymniey, wstrzymnie tylko ich dziel- 
ność, to iest, Że można bydź człowiekiem do- 
brym i poczciwym; będąc: razem: leniwcem.? 

Więcey iescze:: olo ci, którzy są tym ro- 
edzaiem lenistwa: Joano poczytuią: ie sobie 
za zaletę, za» onołę nawet. Ale; ta strętwia- 
łość serca;. ta: oboiętność na: wszystko, to po- 
zbycie: wszelkiey. czułości, to wyrzeczenie się. 
szacunku publicznego i' chwały, zgoła nie mogą: 
się uznawać za cnoty. moralne i towarzyskie.- 
Gzłowieka prawdziwie towarzyskiego: powinno 


obchodzić sczęście i niesczęście: innych: ludzi: 


on okówiązany dzielić: ich: przyjemności: i tro- 
ski; obstawać mocno za'sprawiedliwością; bydź: 
zawsze gotowym do oddawania: swym spół- 
obywatelom usług do iakich: tylko usposobiony. 
„eniwiec iest! próźnym ciężarem ziemi, ismar=- 
twą dla społeczności istotą: 
ani dobrym urzędnikiem, 
familii, ami dobrym obywatelem. Człowiek ta: 
kiego charakteru; odnoszący: wszystko do'swo* 
iego tylko: wyłącznie osobistego pożytku, Żyie 
dla: siebie tylko. ... 
ludźmi, ludziom: winien bydź użytecznym.- So- 
lon prawodawca ateński kazał! wyganiać z kra- 
iu oboiętnych na sprawy publiczne: 
to’ prawo: zanadto” surowe, tedy. się 
przynaymniey: życzyć, ażeby: oboiętni,. a: do 
ogulnego dobra w żaden: sposob nieprzykła* 
daiący się,. wszędy: powszechną: byli: 
wzgardą.” 


godzi: 


Otwoż: takie iest! zdanie ludzi rozumnych o' 


lenistwie* i próżnowaniu, oraz” o skutkach iakie 
ściągają na tych, co'się tym szpetnym słabo- 
ściom daią unosić. Tale iest, słabością ie na- 
zywać' wolno: w młodych, dopóki“ się iescze 
mogą poprawić i wytępić ;* ale kiedy się wko-- 
rzenią i długim: stwierdzą nałogiem,. wtedy sta-- 
ią się prawdziwie” obrzydliwym 
którego wzgarda udziałem.. Wy wszyscy, Pa: 
nowie Młodzieńcy, którzy: dlatego tylko: tę-- 
skliwie oczekwiecię wakacyy, 
się było przymusem i nudnóm zatrudnieniem, 
ateraz gotuiecie się używać takiego odpoczyn: 
ku; którego żadna: robota przeplatać: nie maj, 


Nie'może on bydź. 
ani dobrym: oycem: 


A kazdy, kto: żyie między” 


Jeżeli'zaś: 


karani 


występkiem,. 


że wam uczenie” 


roy — j 


bądźcie'przekonani, że iuż was w wysokim sto- 
pniu: opanowały lenistwo i próźnowanie.. Ale' 
jescze macie czas do' ratowania się od prze 
paści, w którą: one was: ciągną. Wakacye nis- 
chay wam służą: do tego za'zręczną porę. Od! 
razu 1 nagle nie możecie z tey się wydobyć sła” 
Przetoż nie radzę. wam z początku: za- 
przęgać się do: wielkiey i ciągłey pracy, kto< 
reyby nie zniosły młodociane wasze umysły, 
nałogiem morduiącego odpoczywania: nadwerę-- 
żone. Zaczynaycie od małych i nieobciążaią- 
cych zatrudnień. Łatwo ie znaleźć i wybrać.. 
Możecie zrobić doświadczenie na: miałem: dzieł=- 
ku, Maxym, wyż wspomniońego autora Rosz- 
fuko; albo wziąć w podobnym rodzaiu Przy- 
słowia Maxymiliiana: Fredra. Lecz i tych razemi 
i wiele czytać nie trzeba. Kilka: zdań: kró-- 
ciuteńkich: odczytać: uważnie na każdy: dzień, 
aż' nadto dosyć: Jeżeli tak codziennie czynić: 
będziecic; pewny iestem, że wasze próźnowa-- 
nie'i lenistwo: stępieią; a'na ich mieysce otwo- 
rzycie: sobie“ zródło: niewyczerpane” rozkoszy, 
przez: zamiłowanie pracy, która w każdym sta- 
nie'i we wszystkich okolicznościach: życia; ie-- 
dyną: iest podstawą: sczęścia',. którego' przez” 
nauki szukacie:- 


bości. 


Myśl pierwsza, pewnego poran- 
ku.iednego z Dygnitarzy szu- 
brawskich, za ieden procent 
ma: miesiąc od remanentw 
przysłana.. „i 
Ocknąłem się: w dzień świąteoziwyja) west- 

chnąwszy, iak codziennie; do: Twórgy, rzekłem 

w duchu:. Przecież dziś: można: będzie „z go- 

dzinę dłażey poleżeć i swobodney myśli użyć. 

Bo teź my: Dygnitacze bardzo tego poirzebu=- 

iemy.  Ustawiczna* praca: i zattedrierieć dla! 

dobra: publicznego, zbliża: nas: w podobieństwie’ 
do: tych ludzi, eo'to'sześć dni! w tygodniu: 
dla' pana robią, a: dla siebie nic ...- Jest: ied-* 
nakże iaka$ między nami a'sześćdzieńnikami: 
różnica... My mamy- pospolicie: albo' iakąś: 

pensyą: albo dochód przystoyny'... Prawda! a- 

le co też w mieście wydatków! Jakże* oprócz: 

wygod nieodbicie potrzebnych do utrzymania! 
życiaj, uniknąć nieprzewidzianych: i „codzien=- 
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nych wycieczek pieniędzy z kieszeni. Mi- 
iam to, że z przyiacielem samo przyrodzone 
uczucie każe niekiedy zjeść, wypić lub podzie- 
lié się. Miiam, że sama grzeczność wyciąga 
czasami z worka hołd komu należy  Ominę 
i to, że moralność każe wspierać prawdziwie 
niesczęśliwych. Ale gdzież się podziać przed 
biletami loleryynemi? Jak się schronić przed 
tłumem podróżuiących, którzy koniecznie przez 
każde miasto iechać muszą, a nie mają za co? 
Policzmyż teraz teatra, koncerta, reduty, 
składki etc. etc. etc. weźmiymy na uwag 
sowanie się do zwyczaiów 


ę sto- 
. . e 
w odzieniu, prze- 


chadzkach lub przeiażdzkach; a tu człek am 
postrzeże się iak grosz leci, i Dygnitarz iak 
goły tak goły. Cóż z tego będzie ? czy me 


mozna porzucić tego sposobu Życia? Nie... 
zaraz powiedzą, żeś nieludzki, sknćra, nieuży- 
ty, słowem: człowiek skalistego serca... Po- 


kazuie się więc, że żyjąc w towarzystwie 
ludzkiem trudno uniknąć nieprzewidzianych 


wydatków : a zatóm, że my dvgnitarze hruko- 
wi, skazani na wieczną gołotę przy pracy, 
bardzo podobni iesteśmy do sześćdzienników. 
Każdy bowiem stan, ma swe rodzaie cierpień, 
nędzy lub znośnieyszćgo bytu ; 

W tém mieyscu tlum myśli nieźliczonych 
snuł się w moiey głowie... Przebiegałem szyb- 
kim pędem wymysły ludzkie i uroienia; 
równywałem czasy przeszłe z teraźnieyszemi. 
Raz unosiłem się na wszelkie bezprawia, gwał- 
Xy,ńaiazdy.,. Toż wzdrygałem się nad nieludz- 
kié łamaniem praw.. Narzekalem na możńych, 
któr, zy niewinnych i spokoynych uciskają. Sta- 
walęm się obrońcą pokrzywdzonych ,.. Drugi 
raz, fiiy ditiat iednostayność w obrocie machiny 
Świata ; tłagodzony , przypisywałem wszystko 
przyrodzónemu porządkowi rzeczy. Ileż woien 
wydałem, zwycięztw odniosłem, kra'ów urządzi- 
łem! Naturalna rzecz, że ten naród, w którym się 
urodzilem, naypierwsze w myśli miał mieysce. 
Tu sczególniey nad poprawą obyczaiów głębo- 
ko zatopiony, iuż widziałem iak dobre matki 
nie myśląc o samych strolach,modach i próżnych 
zabawach, palnie starały się karcić swoie dzie- 


po” 


Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury 


mueysc pruwern wyznaczonych. 


w Wilnie w drukarni Redakcyi pism peryodycznych. 


ci, sposobić ie do pracy. poznania Boga iwy- 
konywania iego przykazań. Widziałem žo- 
ny wierne swym mężom, a co większa nie- 
spusczaiące się iedynie na ich staranie, ale 
w gospodarstwie domowćm pomocne. Widzia- 
łem nauczycieli mniey dbaiących o swoie pen- 
sye, iak o wlewanie w uczniów banki. 
bardziey 


Narai 
zaś cieszyła mię młodzież nabywaią- 
ca charakteru rzetelności, tak dalece, iż iv nay- * 
mnicyszey rzeczy dane słowo, lub przyięty 
obowiązek, święcie był dochowany i nayśćiśley 
pełniony Widziałem wszelkiego rodzaiu Dy: 
gnitarzów nie ubiegających się za zyskami, ale 
w obronach, sądzeniu, i pisaniu, sprawiedliwość - 
zachowuiących; a co naywiększa, przych: lzą- 
cych akuratnie w godzinach naznaczonych do 
zasiadania i stawania Widziałem stan rolni: 
czy podniesiony , miasta w rzetelnóćm bogac- 
twie, handel swobodny ... A dalcy przebie- 
przez wszystkie odnogi administracył 
kraiowey, ledwom siebie, zapomniawszy na 
przyrównanie do sześćdzienników , nie porój 
wnyw wał z mądrymi prawodawcam.-— ak, mó- 
wię, zatopiony w myślach, byłbym może uto- 
nal, gdyby w tymże momencie mocne ukąszes 
nie komora nie sprawiło roztargnienia. Owóż, 
pomyśliłem znowu, iak dusza ludzka iest py- 
szna! dokądże się w swych myślach nie za- 
cieka 1 nie unosi? Jakże niedoścignionym 
przelotem po niezmierzoney przestrzeni: yli 
biega i rozmaite roi wyohrazenia. Gdy ty 

czasem, niedolężnemu ciału, lada nędzny robak, 
słabość i nikczemność przypomina. Obrotu my- 
ŝli, czyli iey biegu wyliczyć nie podobna: co 
innego zacząłem. na czém innćm kończę — Ahl 
gdy by m byl zdolny, pa tu zebraną rozwi- 
nąć, ręczę, że nietylk zyło na za- 
spokoienie całcy AREA alebym iescze zna- 
czny kapitał artykułów do Brukowych Wiado- 
mości złożył, Ale łatwiey podobno leżąc w. po” 
$cieli myślą Świat reformować, niż skutecznie 
działać. Dokądkolwiek się dusza w swey du- 
mie i przedsięwzięciu unosi, zawsze ciało, choć- 
by dygnitarskie, nic więcey nie iest, jak prosty 
Szubrawiec. + 
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ośmiu eremplarzy dla 
F. N. Golański Kom. Cenzury Gsł, 


